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Prasa т\Ш o w niosku polsk ich  
l i d u  u r o i

B e r l i n ,  26. 11. C a ła  p r a s a  b e r l iń s k a  za­
m ieszcza  o b s z e rn e  d e p e sz e  z W a r s z a w y  o n a ­
g ły m  w n io sk u  S t r o n n ic tw a  N a ro d o w e g o  i P ia s ta  
w  s p r a w ie  ew ak u ac j i  N a d re n j i ,  z a o p a t ru ją c  te 
d e p e s z e  o b s z e rn e m i  k o m e n ta rz a m i .

Nacjonalistyczna „Deutsche Tageszeitung“ 
oświadcza z oburzeniem, że sprawa Nadrenji 
Polski nie obchodzi wcale i że wniosek zgłoszo­
ny w Sejmie przez stronnictwa prawicowe musi 
być uważany w Niemczech za bezczelne wtrące­
nie się w cudze sprawy. Zresztą powiada 
„Deutsche Tagesztg." Niemcy przez traktaty ło- 
karneńskie, wychodzące poza ramy traktatu wer­
salskiego dały dobrowolne gwarancje bezpieczeń­
stwa, które nawet Paryż musiał uznać za wystar­
czające. Poza tern Niemcy podpisały pakt Kel­
logg3) potępiający wojnę i rezolucję o potępieniu 
wojny, zaprojektowaną przez Polskę w Genewie. 
W końcu oświadcza „Deutsche Tagesztg.“ jest 
rzeczą powszechnie i dokładnie znaną, że roz­
brojone Niemcy nie mogą być groźne dla nikogo, 
a raczej same potrzebują gwarancji bezpieczeń­
stwa i ochrony.

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ oświadcza, że 
akcja szowinistów (!) polskich, wyrażająca się we 
wniosku w sprawie ewakuacji Nadrenji, zasługuje 
na najostrzejsze odparcie ze strony Niemiec. 
Dziennik uskarża się na wysunięcie przez wnio­
skodawców w Sejmie polskim sprawy budowy 
pancernika jako na dowód, że Niemcy grożą a- 
takiem na Polskę i nazywa poruszenie we wnio­
sku polskim sprawy pancernika niemieckiego 
przekręcaniem faktu. Dziennik atakuje tu Pol­
skę za akcję zbrojeniową, oświadczając, że Pol­
ska nie mając nawet połowy ludności Niemiec 
posiada armję trzykrotnie większą od Reichswehry. 
Program budowy okrętów Polski (?) przewyższa 
ogromnie program marynarki Rzeszy. Dziennik 
oświadcza z naciskiem, że program budowy o- 
krętów niemieckich stanowi minimum, jakiego 
potrzebują Niemcy dla swej obrony na morzu 
Bałtyckiem. „Deutsche Allgemeine Ztg.“ uważa 
w końcu wniosek polskich klubów prawicowych 
za manewr polityczny, mający jakoby zmierzać 
do uzyskania przez Polskę Locarna wschodniego, 
które Niemcy zawsze odrzucały i które w przy­
szłości zawsze zdecydowanie odrzucać będą.

Z b l iż o n y  do  k ó ł  d e m o k ra ty c z n y c h  i j e d n o ­
cześn ie  n iem ieck ie j  pa r t j i  lu d o w e j  „ B o e rse n  K u ­
r ie r "  p o le m iz u je  z s tw ie rd z e n ie m  w n io s k u  p o l ­
sk ich  k lu b ó w  s e jm o w y c h  z p o w o ła n ie m  się na 
a r ty k u ł  429 t r a k t a tu  w e rs a ls k ie g o ,  n a z y w a jąc  
rz e c z ą  n ie lo g ic z n ą  (!) z a ró w n o  z p u n k tu  w id z e n ia  
p o l i ty c z n e g o  j a k  i z w y k łe j  log ik i  życ iow ej p o ­
w o ły w a n ie  s ię  na  g w a ra n c je  b e z p ie c ze ń s tw a ,  
k tó re  d o p ie ro  w  dn iu  10 s ty czn ia  1935 r.  m ają  
b y ć  b a d a n e  co  do ich w y s ta rc z a ln o śc i .  D z ie n n ik  
p o d k r e ś l a  s zczeg ó ln ie  j a k o  d o w ó d  n ie log icznośc i ,  
że  na  б la t  p rz e d  u p ły w e m  te r m in u  w  chwili, 
g d y  ro z p o c z ę ła  się d y s k u s ja  n a d  ro sz c z e n iam i  
p r a w n e m i  N iem iec  co  do  w cz e śn ie js z e j  ew akuac ji ,  
p o d e jm o w a n e  są  a r g u m e n ty ,  k tó ry c h  p o d s ta w ą  
b y ło b y  p o w ą tp ie w a n ie  o t e m  czy  N ie m c y  d o s ta ­
te c z n ie  w y p e łn ią  zo b o w ią z a n ia  t r a k t a tu  w e r s a l ­
s k ie g o  i czy  d o s ta te c z n e  g w a ra n c je  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  d a ły  ju ż  d o tychczas .  „ B o e r s e n - K u r i e r “ p o ­
w o łu je  s ię  w re s z c ie  jako  na  d ru g i  a r g u m e n t  na 
to ,  że  m o c a rs tw a ,  k tó r e  ob ecn ie  u t r z y m u ją  sw e  
w o js k a  w s tre f ie  o k u p a c y jn e j  m u s z ą  ro zw ażać  
s p r a w y  b e z p ie c z e ń s tw a  z p u n k tu  w id z e n ia  ty lko  
w ła s n y c h  in te r e s ó w  i b e z p ie c z e ń s tw a  w ła s n e g o ,  
za b e z p iec z e n ie  zaś  p o k o ju  n a  w sc h o d z ie  n ie  j e s t  
k w e s t j ą  b e z p ie c z e ń s tw a  m o c a r s tw  o k u p a c y jn y c h ,  
a le  z a g a d n ie n iem  ogó ln e j  p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j .  
N ie m c y  p ra g n ą ,  k o ń c z y  „ B o e rse n  K u r i e r “, żyć  
z P o ls k ą  tak ,  j a k  ze w s z y s tk im i  są s ia d a m i  w  s p o ­
k o ju  i z g o d z ie  (?) ale n ie  s ą  z o b o w ią z a n e  (!) do 
d a w a n ia  ża d n y c h  spec ja ln y ch  g w a ra n c y j  p o z a  
w y p e łn ie n ie m  t r a k ta tu  i d o b rą  w o lą  ze sw e j s t ro n y .

Dymisja czeskiego ministra skarbu
P r a g a ,  26. 11. P re z y d e n t  rep u b l ik i  p rz y ją ł  

dziś  d y m is ję  m in is t ra  s k a rb u  d r .  E n g l isch a ,  p o ­
w ie rza jąc  ró w n o c z e ś n ie  dr .  Y la s a k o w i  k ie ro w n i­
c tw o  m in i s t e r s tw a  sk a rb u .

Gdańsk i Polacy w korytarzu“
R z y m ,  26. 11. „ P o p o lo  d ’I ta l ia“ zam ieszcza  

k o re s p o n d e n c ję  A r d e m a g n e g o ,  z a ty tu ło w a n ą  
„ G d a ń s k  i P o la c y  w  k o ry ta rz u " .  A u t o r  k o r e s p o n ­
dencji s tw ie rd z a  n a  w stęp ie ,  że  ru c h  p o r to w y  od 
czasu , g d y  p o r t  te n  zaczął s łużyć  o d ro d z o n e j  
P o lsce ,  w z ró s ł  z z a w ro tn ą  szybkośc ią .  W id z ą c  
te  korzyśc i  e k o n o m ic z n e  —  p isze  A r d e m a g n e  
—  G d a ń s k  p o p ra w ił  o s ta tn io  s w e  s to su n k i  z  P o lsk ą ,  
po  k i lku  la tach  d o ś ć  o s t ry c h  s ta rć ,  p o d sy c a n y c h  
p rzez  N iem có w . R z ą d  polski** p ra g n ą c  u n ieza leż ­
nić  się od  G d a ń s k a ,  p rz y s tą p i ł  do  b u d o w y  w ła s ­
n e g o  p o r tu  w  G d y n i ,  k tó r a  z m a łe j  w io sk i  ro z ­
ro s ła  się  ju ż  dziś  do  ro z m ia r ó w  p o w a ż n e g o  p o r tu  
d o ró w n y w a ją c e g o  ru c h e m  s w y m  p r z e d w o je n n y m  
G d a ń s k o w i .  Z a  la t  k i lka  G d y n ia  —  z d a n ie m  
A r d e m a g n e g o  —  s tan ie  s ię  jed n y m  z n a jw ię k sz y c h  
p o r tó w  E u ro p y ,  z a ś  za  r o k ,  g d y  u k o ń c z o n a  zo­
s tan ie  b u d o w a  linji k o le jo w e j ,  łączącej G d y n ię

z Z a g łę b ie m  w ę g lo w e m  i p r z e m y s ło w e m ,  s tan ie  
się t rz e c im  z rz ę d u  p o r te m  n a  B a ł ty k u  p o  K o ­
p e n h a d z e  i S to k h o lm ie .  Z e  P o lsk a  d ąży  n a  se r jo  
do s ta n ia  s ię  p a ń s tw e m  m o rs k ie m ,  d o w o d z ą  
s tw ie rd z o n e  w y że j  fak ty .  W  d a lszy m  ciągu  k o ­
re s p o n d e n c j i  A r d e m a g n e  zaznacza ,  że  P o ls k a  p o ­
s ia d a  już  dziś  o d ro d z o n y  p rz e m y s ł ,  k o p a ln ie  w ęg la ,  
że laza  i w ie lk ie  lasy. S tw ie rd z a ją c  *ponadto  r o z ­
k w it  s a m o p o c z u c ia  n a r o d o w e g o  K a s z u b ó w ,  A r -  
d e m a g n e  zaznacza , że w s z y s tk o  to  p o z w a la  p a ń ­
s tw u  p o l s k ie m u  p ro w a d z ić  p o l i ty k ę ,  k tó r a  o p a r ta  
j e s t  n ie ty le  na  zau fan iu  do ś w ia to w e g o  p o k o ju ,  
ile n a  b e z w z g lę d n e j  p e w n o ś c i  n ie n a ru sz a ln o śc i  
s w e g o  o b e c n e g o  t e r y to r ju m  w  p rzy sz ło śc i .  P o l ­
sk a  u p r a w n io n a  j e s t  do te g o  — k o ń c z y  A r d e ­
m a g n e  —  g d y ż  w ię k s z e  p r a w o  d o s tę p u  m a  n a ró d  
30 m il jo n o w y , n iż  2 m i l jo n o w a  p ro w in c ja ,  dążąca  
do  te ry to r j a ln e g o  z je d n o c z en ia  s ię  z R zeszą .

E c h a  a n ty p a ń stw o w y c
L w ó w ,  26. 11. „D z ien n ik  L w o w s k i"  donosi,  

że ś le d z tw o  p rz e c iw k o  u c z e s tn ik o m  ro z ru c h ó w  
w  dn iu  1 l i s to p a d a  rb .  z o s ta ło  u k o ń c z o n e .  Kil- 
k u n a s ta  U kra ińców  z o s ta ło  o d s ta w io n y c h  d o  w ię ­
z ien ia  k a r n e g o  p o d  z a rz u te m  z b ro d n i  i g w a ł tu  
p u b l ic z n e g o ,  o ra z  c a łe g o  s z e r e g u  innych  zb ro d n i .

J e d n o c z e ś n ie  u k o ń c z o n o  a k c ję  l ik w id a c y jn ą  
U k ra iń sk ie j  o rg an izacy j  w o js k o w e j  U O W  na" te-

Dh aw an tu r u k ra iń sk ich
r e n ie  w o je w ó d z tw a  lw o w s k ie g o .  A k t a  ś le d z tw a  
w s tę p n e g o  p rz e s ła n o  u c z e s tn ik o m  • ro z ru c h ó w , 
a k ta  s k ie ro w a n e  p rz e c iw k o  c z ło n k o m  .U O W  p r z e ­
s łan o  p ro k u r a to r o w i  O ja k o w i ,  o b e c n ie  s ę d z ie m u  
ś le d c z e m u  do  s p r a w  sz c z e g ó ln e j  w ag i ,  k tó r y  w  
tej s p ra w ie  p ro w a d z i  ś le d z tw o .  W  dn iach  n a j ­
b l iższych  część  w ię ź n ió w  p o  p rz e s łu c h a n iu  p rz e z  
s ęd z ieg o  b ę d z ie  zw o ln iona .

Lloyd Georg«
L o n d y n ,  26. 11. W  liście o tw a r ty m  do 

p r a s y  L lo y d  G e o r g e  o d p o w ia d a  n a  z a rz u ty  B a ld -  
w in a  co  do  u t ru d n ia n ia  po li ty k i  z a g ra n ic zn e j  A ng lj i .  

J a k k o lw ie k  L lo y d  G e o r g e  m a  z a s trzeżen ia ,

з wypiera się
co do  p o d z ia łu  Ś l ą s k a  d ecy z ją  L ig i N a ro d ó w ,  
o św iad cza ,  ż e  n ig d y  ani w słowie," ani w  p iśm ie  
n ie  k r y ty k o w a ł  zach o d n ie j  g ra n ic y  p o lsk ie j ,  u s ta ­
lonej t r a k ta te m  w e rs a ls k im .

Samobójstw!
W a r s  z a  w  a, 26. 11. W  d n .  w c z o ra js z y m  

ro z e g ra ła  się w  je d n y m  z k o ś c io łó w  w a rsz a w sk ic h  
n ie z w y k ła  t r a g e d ja .  G d y  k a p ła n  u d z ie la ł  ś lubu  
p e w n e j  m ło d e j  p a rze ,  ro z le g ł  s ię  w  k o śc ie le  n a g le  
s trza ł .  W y k a z a ło  się, że  ja k iś  m ło d y  cz ło w ie k

o w kościele
p o p e łn i ł  s a m o b ó js tw o .  W  k ie szen i  d e n a ta  z n a ­
lez iono  k a r tk ę ,  z aw ia d a m ia ją c ą ,  że  s a m o b ó js tw o  
p o p e łn ia  z n ie szczęś l iw ej  m iło śc i  do  p e w n e j  pan i,  
ob ecn e j  w  o r s z a k u  ś lu b n y m . K o śc ió ł  p o  o p r ó ż ­
n ien iu  n a ty c h m ia s t  z a m k n ię to .

Z a w a le n ie  s ię  dw uf
W i e d e ń ,  26. 11. D ziś  ra n o  z a w a li ła  się  tu  

d w u p ię t r o w a  k am ie n ic a ,  p o ło ż o n a  w  IX  o b w o d z ie .  
Z a w a le n ie  s ię  d o m u  p o w s ta ło  z te g o  p o w o d u ,  że 
w  z n a jd u ją c y m  się n a  p a r t e r z e  sk le p ie  p o d ję te  
z o s ta ły  p r a c e  w  ce lu  je g o  ro z sz e rz en ia .  N a  
sz częśc ie  p e r s o n e l  sk le p u  o ra z  ro b o tn icy ,  zajęci 
p r z y  p racach ,  zdo ła l i  się  u r a to w a ć .  C zy  pod  
g ru z a m i  z n a jd u ją  s ię  ja k ie ś  o so b y ,  n ie  m o ż n a  
b y ło  n a ra z ie  s tw ie rd z ić .  S t r a ż  p o ż a rn a  p ra c u je  
n ad  u su n ię c ie m  g ru z ó w .

Diętrowej k a m ie n ic y
D o n ie s ie n ie  j e d n e g o  z p ism  w ie d e ń sk ic h ,  j a ­

k o b y  d o ty c h c z a s  zn a lez io n o  40 o s ó b  zab i ty ch ,  
m ija  s ię  z p ra w d ą .

W i e d e ń ,  26. 11 . Z  p o d  ru in  zaw a lo n e j  
k a m ie n ic y  p rz y  A ls e rb a c h s t ra s s e  n ie  w y d o b y to  
ani zab i ty ch  an i  ra n n y c h .  K a ta s t ro fa  w ięc  n ie  
p o c ią g n ę ła  za s o b ą  żad n e j  o f ia ry  w  ludz iach  a lo ­
k a to rz y  k a m ie n ic y  u m ieszczen i  zos ta l i  w  lo k a lach  
g m in y  w ie d e ń s k ie j .

Aresztowanie spi
W  S z a m o tu ła c h  i oko l icy  o d  p e w n e g o  czasu  

p o ja w ia ły  s ię  p o d ro b io n e  d w u z ło tó w k i  i z ło tó w k i .  
W ła d z e  s ta ra ły  się w y t ro p ić  k o lp o r te ró w ,  w z g lę ­
dn ie  fa łsze rzy , lecz u rząd za l i  się  ta k  s p ry tn ie ,  że 
z a w sz e  u m k n ę l i  z z a s ta w io n y c h  sideł.- A ż e b y  
w  nie  n ie  w p aść ,  p u szcza l i  w  o b ieg  fa lsyfikaty  
w y łą c z n ie  za  p o ś re d n ic tw e m  ludzi m nie j  u ś w ia ­
d o m io n y c h ,  a s z c z e g ó ln ie  k o b ie t  w ie jsk ich .

W  tych  d n ia c h  w s z a k ż e  b o m b a  p ę k ła .  O to  
p e w n a  w ie śn ia c z k a  s p rz e d a ła  n ie z n a n y m  o s o b n i ­
k o m  d ró b  i za  o t r z y m a n ą  g o tó w k ę  zam ie rza ła  
co ś  nabyć .  K u p iec  o d ra z u  z a u w a ż y ł ,  ż e  p ie n ią ­
d z e  s ą  p o d ro b io n e  —  i n a ty c h m ia s t  z a t rz y m a ł  
k o b ie tę ,  a za  je j  p o ś re d n ic tw e m  w p a d ła  po lic ja  
n a  t r o p  szajki.

P o  z rę c z n ie  p rz e p r o w a d z o n y m  w y w ia d z ie  d o ­
w ied z ian o  s ię  o k r y jó w c e  b a n d y  i z o rg a n iz o w a n o  
na  n ią  w y p ra w ę .  F a łs z e rz e  p rz e b y w a l i  w  dom u  
Ł u c z a k ó w ,  p rz y c z e m  jed en  z c z ło n k ó w  sza jk i  z a ­
u w a ż y ł  zb liżan ie  s ię  polic ji  i da ł  c z e m p rę d ze j  
n u ra  p o d  łó ż k o ,  lecz w y c ią g n ię to  go  z n ie fo r ­
tu n n e j  k ry jó w k i ,  a ró w n ie ż  a r e s z to w a n o  d ru g ie g o .

O k a z a ło  się, że  są  to  b rac ia  Jó z e f  i F lo r ja n  
K lo s e  z W r o n e k .  Z a w a r l i  on i u m o w ę ,  ż e  Jó ze f

rytnych fałszerzy
za ło ży  fa b ry k ę  fa lsy f ik a tó w , a  F lo r ja n  w y z b y w a ć  
się ich b ę d z ie  w  S z a m o tu ła c h  w  dn iach  t a r g o ­
w ych ,  p rz y c z e m , a b y  nie  z w ró c ić  sp ec ja ln ie  u- 
w a g i  —  s k u p y w a l i  d ró b .  U F lo r ja n a  K lo se g o  
w  czas ie  p r z e p r o w a d z o n e j  rew iz ji  zn a lez io n o  
je sz c z e  35 s z tu k  p o d ro b io n y c h  b a n k n o tó w .  Na 
te re n ie  S z a m o tu ł  g r a s o w a l i  fa łs z e rz e  o d  d łu ż sz e g o  
ju ż  czasu.

O b u  „ o b iecu jący ch "  b ra c is z k ó w  o d p r o w a ­
d z o n o  do  a re sz tu ,  g d z ie  ich p rz e s łu c h a n o  g r u n ­
to w n ie  i o d d a n o  do  d y sp o z y c j i  w ła d z o m  s ą d o w y m .

Olbrzymie
nadużycia w Japonji

W  i e d e ń ,  26. .11. J a k  d o n o s z ą  z T o k io ,  na  
s k u te k  p o le c e n ia  m in is t r a  sp ra w ie d l iw o śc i  a r e s z ­
to w a n o  ta m  r a d ę  m ie jsk ą .  C h o d z i  o n ad użyc ia ,  
s ię g a ją c e  90 m i l jo n ó w  je n ó w .

W ś r ó d  a r e s z to w a n y c h  z n a jd u ją  s ię  w y b i tn e  
o so b is to śc i  ze  św ia ta  g o s p o d a r c z e g o  i p o l i ty ­
cznego .



[ y i n  nad Europa z a r t , n ie ustaje
L o n d y n ,  24. 11. C y k lo n ,  k tó ry  w  no cy  

z  czw ar tk u f  n a  p ią te k  ro z s z a la ł  s ię  p o w tó r n ie  nad  
w y s p a m i  a n g ie lsk ie m i ,  t r w a  w  d a lsz y m  ciągu . 
G łó w n e  u d e rz e n ie  idz ie  od  A tla n ty k u .

W n o c y  w c z o ra js z e j  s z y b k o ś ć  w ich ru ,  k tó r y  
p r z e s z e d ł  n a d  L iv e rp o o le m ,  w y n o s i ła  o k o ło  150 
k im . n a  g o d z in ę .  W  m ieśc ie  w ia t r  p o w y r y w a ł  
d r z e w a  i o b a li ł  k i lka  k o m in ó w ,  zab i ja jąc  8 ósób .

R u c h  p a r o s t a tk ó w  w k a n a le  L a  M an ch e  z n ó w  
z o s ta ł  w s t rz y m a n y .

L o n d y n ,  24. 11. W e d łu g  k o m u n ik a tu  m i­
n i s t e r s tw a  lo tn ic tw a  n a leży  p rz y p u s z c z a ć ,  że  b u ­
r z e  i w ic h ry ,  k tó r e  o s ta tn io  p rz e s z ły  n ad  A t la n ­
ty k ie m  i w y s p a m i  an g ie lsk iem i,  w  " na jb l iż szy ch  
dn iach  s ię  p o w tó rz ą .

Z  ca łe j  A n g lj i  d o n o s z ą  o zn a c z n y ch  szk o d ach ,  
w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  h u ra g a n .  W  W a l j i  l iczba 
b e z d o m n y c h  z p o w o d u  zn iszczen ia  d o m ó w  p r z e ­
k ro c z y ła  600 o s ó b .  W  P o r t la n d  z p o w o d u  p a ­
n u ją c e g o  z a c h o d n ie g o  w ic h ru  w s z y s tk im  o k rę to m  
a n g ie l s k im  z a k a z a n o  w y p ły n ą ć  n a  m o rz e .

P a r y ż ,  24. 11. Z  p o w o d u  dale j  t rw a ją c e j  
silnej b u rz y  ru c h  o k r ę to w y  p o m ię d z y  F r a n c ją  
i A n g l ją  j e s t  b a rd z o  o g ra n ic z o n y  i n ie regu la rny . '

P o r t  w  B o u lo g n e  s u r  M e r  j e s t  p r z e p e łn io n y  
ło d z ia m i  ry b a c k ie m i ,  k tó r e  s c h ro n i ły  s ię  tam  
p rz e d  b u rz ą .  Z  k i lku  m ie js c o w o ś c i  n a  p ó łn o c n o -  
za c h o d n ie m  w y b r z e ż u  f ra n c u sk ie m  d o n o s z ą  o s z k o ­
dach ,  w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  w ich u rę .  Z  S t .  M ało  
d o n o s z ą  o z e rw a n iu  s ię  z k o tw ic y  w ie lk ie g o  k u ­
t ra ,  k tó ry ,  rz u c o n y  n a  w y b rz e ż e ,  z o s ta ł  ro zb i ty .

K o p e n h a g a ,  24. 11. W ic h u r a  p a n u ją c a  od 
p ią tk u  n a d  D a n ją  w y rz ą d z i ła  w ię k sz e  s z k o d y ,  niż 
o s ta tn ia  z p rz e d  ty g o d n ia .

N a js t r a s z n ie j s z ą  b y ła  o n a  n a d  Is land ją ,  g d z ie  
b a r o m e t r  s p a d ł  do  710 (ob jaw  od  r o k u  І 907 nie  
n o to w a n y ) .

K ilk a  s t a tk ó w  w z y w a ło  p o m o c y  w  d ro d z e  
ra d jo w e j .

W  s o b o tę  p rz e d  p o łu d n ie m  r u n ę ły  w  I ł o  
s t r u p  c z te ry  d o m y .  W  E s b je r g  u rz ą d z e n ia  p o r ­
to w e  z o s ta ły  z u p e łn ie  za lane . W  K o p e n h a d z e  
w ic h e r  z e r w a ł  k i lk a  d ach ó w .

B e r l i n ,  24. 11. Z  H a m b u r g a  d o n o sz ą ,  że 
o r k a n  sza le jący  w z d łu ż  c a łe g o  w y b rz e ż a  szle- 
z w ic k o -h o lsz ty ń sk ie g o ,  w y rz ą d z i ł  n ie z w y k le  s z k o ­
dy , zw ła sz c z a  w  z a to ce  w  pob l iżu  w y s p y  S y lt ,  
g d z ie  d w ie  w sie  H o e r n u m  i A r k s u m  z o s ta ły  o d ­
c ię te  o d  w y s p y  i o to c z o n e  w o d ą .  W e z b r a n e  fale 
m o r s k i e  z e r w a ły  t a m ę  k o le jo w ą ,  w io d ą c ą  do 
H o e r n u m .

N o w o  z b u d o w a n y  u rz ą d  p o c z to w y  w  W e -  
s te r la n d z ie  zaw ali ł  się. W  K e i tu n  w ic h u ra  z w a ­
liła  że lazn e  k o m in y  fab ry c z n e  a  p o c ią g ,  dążący  
to r e m ,  p o ło ż o n y m  na t. zw. ta m ie  H in d e n b u rg a ,  
d łu g o śc i  11 kim ., łączące j  ląd  w y b r z e ż a  z W e -  
s te r la n d e m ,  n ie  m ó g ł  p r z e ła m a ć  o p o ru  w ia tru  
i m u s ia ł  s ta n ą ć  w  o tw a r łe m  po lu . Z a w e z w a n y  
p a ro w ó z  p o m o c n ic z y  u ru c h o m ił  w p ra w d z ie  pociąg , 
a le  s z y b k o ś ć  p o c ią g u  nie  p r z e k ra c z a ła  te m p a  
k r o k u  lu d zk ieg o ,  w s k u te k  cz e g o  p o c ią g  do  W e ­
s te r la n d  p r z y b y ł  z 2 i p ó ł  g o d z in n e tn  o p ó ź n ie ­
n iem .

M a n i l l a ,  24. 11. T r w a ją c y  od  2 dn i ta jfun 
z n iszczy ł  w  p o łu d n io w y c h  i ś ro d k o w y c h  F il ip inach  
se tk i  s ied z ib  lu dzk ich ,  n ie  p o c ią g a ją c  j e d n a k  ża­
d n y c h  ofiar.

F ałszyw y  alarm pruskiego landrata
B e r l i n ,  25. 11. W  p ią te k  p rz y le c ia ły  do  

P o zn an ia  3 s a m o lo ty  p a s a ż e r s k ie  ty p u  F o k k e r  
VII, z a k u p io n e  w  H o la n d j i  p rz e z  M in is te rs tw o  
K o m u n ik ac j i .

TAJEMNICE
DWORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
P R Z E K Ł A D  Z  F R A N C U S K I E G O  

1881  ( C i ą g  d a l s z y )

— Znam tu w  Stambule jednego starego derwi­
sza żebraka, może nam  się uda posłać go i przez 
niego odszukać proroka.

—  Tp wszystko n a  nic, Sadi... M ansur zna te ­
raz nasze zamiary i lęka się naszej nieprzyjaźni; 
możesz tedy zmiarkować, że wziął się nadzwyczaj 
ostrożnie do rzeozy i nie byle komu się uda  odszukać 
śladu —  rzekł H assan —  albo też proroka osadził 
w ruinie, albo też wykonał już na  nim tajemny wyrok.

—  W yrok nie  mógł być tajemnie wykonany, 
gdyż sułtan  k aza ł  uwięzić proroka —  odpowiedział 
Sadi.

— K at В ud i mir wykonałby wyrok.
- r  a  gdybyśmy od niego zasięgnęli wiadomości?
—  Toby nam się na  nic nie przydało —  rzekł 

Hassan. —  J a  dałbym radę, by zjednać d la  nas  księżnę 
i ją prosić o odszukanie!

—  Pójdę  za  twoją radą  —  odpowiedział Sadi, 
któremu podobała się bardzo t a  sposobność odwie­
dzenia Roszany ; udam się do księżnej i nie wątpię, 
że skłoni się zupełnie na  naszą  stronę.

W  twoje ręce składam teraz  całą tę spraw ę — 
zakończył H assan rozmowę. —  Wiesz, co od skutku 
twej wizyty u księżnej zależy. W racam  do Beglerbeg.

—  A ja  towarzyszę ci aż do tej części Skulari, 
w  której leży pałac księżnej —  rzekł Sadi i opuścił 
zaraz z H assanem  dom, w  którym mieszkał.

S a m o lo ty  p rz e s z y b o w a ły  p rz e z  N ie m c y  bez  
lą d o w a n ia  za  sp e c ja ln e m  z e z w o le n ie m  rz ą d u  n ie ­
m ie c k ie g o ,  u z y sk a n e m  p rz e d  k i lku  ty g o d n ia m i  
p rz e z  M in. K o m u n ik a c j i  w  W a r s z a w ie  za p o ś r e d ­
n ic tw e m  p o s e ls tw a  p o lsk ie g o  w  B erlin ie .

S a m o lo ty  m in ę ły  B e r l in  o g o d z .  13,10, co 
s tw ie rd z i ła  po lic ja  lo tn icza , p a t ro lu ją c a  na  lo tn i­
sk u  w  T e m p e lh o f ie .  W  p ó ł to re j  g o d z in y  późn ie j  
p o ls k ie  F o k k e r y  p rz e le c ia ły  n a d  M ię d z y rz e cz e m , 
g d z ie  n ie z o r je n to w a n y  la n d ra t  w z ią ł  j e  za p o lsk a  
e s k a d r ę  w o jsk o w ą ,  w ra c a ją c ą  do  P o lsk i  z głębi* 
N iem iec .  L a n d r a t  z a a la rm o w a ł  B erlin ,  k tó ry ,  
b io rą c  r a p o r t  l a n d ra ta  d o s ło w n ie ,  n a ty c h m ia s t  w  
n o c ie  w e rb a ln e j  za ło ży ł  p r o t e s t  u  '  tu te j s z e g o  
p rz e d s ta w ic ie la  P o lsk i ,  ż ą d a ją c  k a te g o ry c z n ie  w y ­
jaśn ień .

R z ą d  n iem ieck i  n ie  c z e k a ją c  na  w y ja ś n ie n ie  
s p ra w y ,  za p o ś r e d n ic tw e m  b iu ra  W o lf fa  r o z p o ­
w szech n i ł  p o d b u rz a ją c e  d o n ie s ie n ie  o  n a ru sz e n iu  
t e r y to r ju m  n ie m ie c k ie g o  p rz e z  p o l s k ą  e s k a d rę  
s a m o lo to w ą ,  p r z y c z e m  sp ec ja ln ie  p o d k re ś lo n o ,  
iż bez  n a jm n ie jsz e j  w ą tp l iw o śc i  b y ły  to  sam o lo ty  
w o js k o w e .  N a  ro z k a z  rz ą d u  p r a s a  n ie m ie c k a  
z a a la rm o w a ła  op in ję  p u b l iczn ą ,  k o n s t ru u ją c  p r a ­
w ie  ca su s  belli ze  s t r o n y  P o lsk i .

J a k  w idać , N ie m c y  an i  n a  jo tę  n ie  zm ien iły  
m e to d  s to s o w a n y c h  je s z c z e  w  r o k u  1914, k ie d y  
to  s a m o  b iu ro  W o lf fa  w  p r z e d e d n iu  m obilizacji  
ro z p o w s z e c h n i ło  s fa łs z o w a n e  d o n ie s ie n ie  o p o ja ­
w ie n iu  s ię  e s k a d r y  f ran cu sk ich  s a m o lo tó w  w o j­
s k o w y c h  n a d  N o r y m b e r g ą .

Sprawa odszkodowań
i ewakuacji Nadrenji

B e r l i n ,  24. 11. P r a s a  b e r l iń s k a  z a p o w ia d a  
n a  dzis ia j  p rz e d ło ż e n ie  p rz e z  rz ą d  n iem ieck i  za 
p o ś re d n ic tw e m  a m b a s a d o r ó w  w p ięc iu  s to licach  
p a ń s tw  r e p a ra c y jn y c h  m e m o ra n d u m  n iem ieck ieg o  
w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  ko m is j i  rz e c z o zn a w c ó w .

„ B e r l in e r  T a g e b l a t t “ z a p o w ia d a  że  m e m o r a n ­
d u m  n ie m ie c k ie  p o d k re ś la ć  będz ie ,  iż, z d a n ie m  
N iem iec , n ie  n a d sz e d ł  je s z c z e  m o m e n t  do  m a te r -  
j a ln e g o  ro z w a ż a n ia  s p r a w y  o d s z k o d o w a ń .  S t r o n a  
n iem ieck a  ż ą d a  w  te in  m e m o r a n d u m ,  a ż e b y  na 
czo ło  zadań  ko m is j i  r z e c z o z n a w c ó w  w y su n ię ta  
by ła  s p ra w a  zdo ln o śc i  p ła tn icze j  N iem iec ,  p o  k tó re j  
zb a d a n iu  r z e c z o z n a w c y  m o g l ib y  d o p ie ro  p rz y s tą p ić  
do o p ra c o w a n ia  k o n k re tn y c h  p ro je k tó w .“ j e s t  
rz e c z ą  p ra w d o p o d o b n ą ,  p isz e  „ B e r l in e r  T a g e b l a t t “ 
że  m e m o ra n d u m  to  w s k a z y w a ć  b ę d z ie  n a  k o n ie c z ­
n ość  s z y b k ie g o  zw o ła n ia  k o m is j i  rz e c z o zn a w c ó w .

„ V o ss is c h e  Z e i tu n g “ n a to m ia s t  z a p o w ia d a ,  
iż m e m o r a n d u m  n iem ieck ie  z a w ie ra ć  b ęd z ie  o ś ­
w iad czen ie ,  że  rz ą d  n iem ieck i  u w a ż a  f o r m u ło w a ­
nie  p e w n y c h  o k re ś lo n y c h  r o s z c z e ń  p rz e d  z e b r a ­
n ie m  kom is j i  za  n ie z g o d n e  z c h a ra k te re m  kom is j i  
rz e c z o zn a w c ó w , k tó r a  d o p ie ro  m a  b y ć  m ian o w an a .

B e r l i n ,  24. 11. B iu ro  W olffa  donosi ,  że 
a m b a s a d o r  n iem ieck i  w  P a ry ż u  v o n  H o e s c h  o d ­
b y ł  w czo ra j  p o p o łu d n iu  ro z m o w ę  z  p re m je re m  
P o in c a ré m , p o ś w ię c o n ą  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  k om is j i  
rz e c z o zn a w c ó w . „V o ss isch e  Z e i tu n g "  r ó w n o ­
cześn ie  d o n o s i ,  że a m b a s a d o r  v o n  H o e s c h  o d b y ł  
r o z m o w y  z B r ia n d e m  i P o in c a ré m , k tó ry c h  p o in ­
fo rm o w a ł  o za s t rz e że n ia c h  i w ą tp l iw o śc iach ,  ja k ie  
w z b u d z i ły  w  rz ą d z ie  n ie m ie c k im  p e w n e  żądan ia  
i p o g lą d y  r z ą d ó w  a ljanck ich , w y r a ż o n e  w  m e m o ­
ran d a c h ,  z a k o m u n ik o w a n y c h  w  u b ie g ły m  ty g o d n iu  
rz ą d o w i  n ie m ie c k ie m u .  S ta n o w is k o  n iem ieck ie  
w  tych  s p ra w a c h ,  k tó r e  a m b a s a d o r  z a k o m u n ik o ­
w a ł  f ra n c u sk im  m ę ż o m  s ta n u  u s tn ie ,  z o s ta ło  r ó w ­
nież  s fo rm u ło w a n e  w  s p e c ja ln e m  a id e  m é m o ire ,  
k tó r e  p. H o e s c h  w ręczy ł  p r e m je ro w i  f ra n c u sk ie m u .

B e r l i n ,  24. 11. K o r e s p o n d e n t  lo n d y ń sk i  
„L o k a l-A n z e ig e r “ tw ie rd z i  z p o w o ła n ie m  się na

Rozdzielili się dopioro w pobliżu pałacu. Sadi 
wszedł do środka, a ponieważ przy pomocy pierścienia 
w każdej porze miał wstęp i służba go już  zuała, 
dostał  się zaraz do salonów księżnej.

Nie widział Greka n a  drodze przez pokoje. Te­
raz dopiero obudziła się w nim nienawiść, jak ą  czuł 
dla Lazzara. Nic o tern n ie  wiedział, że to on wó­
wczas groził Rezi pod przysionkiem meczetu. W  ka­
żdym razie postanowił sobie, że ten  łotr niebezpieczny 
powinien być jaknajprędzej usunięty, choćby nawet 
cieszył się wielkim zaufaniem księżnej ; wszakże dotąd 
nie s taw iał je j  nigdy żadnych żądań.

R oszana by ła  zdziwiona i ucieszona, gdy mogła 
powitać u siebie Sadi P aszę  i rozkazała  Esinie wpro­
wadzić go do swego pokoju. W łaśnie jeszcze gubiła 
się we wspomnieniach ubiegłej pięknej nocy, gdy 
wszedł Sadi, ukochany mężczyzna.

Księżna oddaliła swoje służące i z zapałem wy­
ciągnęła ku niemu ręce.

— Dzięki ci aa tw e  przybycie —  zawołała i o- 
czy jej błyszczały radością, witaj mi!

—  Przyjmujesz mnie ta k  łaskawie, księżno... 
i n ieprzeparta siła  sprowadza mnie do ciebie! —  od­
powiedział Sadi. —  W ywierasz n a  mnie urok potężny 
i m uszę  leżeć u nóg twoich i powiedzieć ci, że na­
leżę do ciebie!

—  Zdaje mi się, że widzę chm urkę na twojem 
czole — zwróciła się księżna do pięknego młodego 
Paszy; w chwili gdy u portjery przyległego pokoju uka­
zała się podsłuchująca głowa L azzara  i zaraz znikła.

—  Przed wzrokiem twoim nic ukryć się nie 
może księżno — odpowiedział Sadi.

—  Ponieważ z niego miłość spogląda, Sadi! Nie 
ukrywaj się przedemną.

in fo rm ac je  w ia ry g o d n e  z k ó ł  lo n d y ń sk ich ,  iż m ię d z y  
rz ą d a m i  b y ły ch  m o c a r s tw  a l janck ich  to c z ą  s ię  już 
o b e c n ie  ro k o w a n ia  w  s p r a w ie  u tw o rz e n ia  ko m is j i  
b ie z p ie c z e ń s tw a  N a d re n j i ,  k tó r a  m ia ła b y  r o z p o ­
cząć  d z ia ła ln o ść  n a  t e r e n a c h  o k u p y w a n y c h  p o  u- 
p ły w ie  r .  1935. R o k o w a n ia  te  —  tw ie rd z i  k o ­
r e s p o n d e n t  —  d o w o d z ą ,  że  ż a d e n  z r z ą d ó w  a l­
ja n c k ic h  n ie  m yś li  p o w a ż n ie  o  e w a k u a c j i  p r z e d  
u p ły w e m  te g o  c z a so k re su .

Przemówienie
posła Trąmpczyńskiego

P. T r ą m p c z y ń s k i  s tw ie rd z i ł ,  że  w  o s ta tn ich  
d w ó c h  la tach  P o lsk a  z y sk a ła  s m u tn ą  s ł a w ę  p a ń s tw a ,  
w  k tó r y m  n a s a d z e n ie  z b i ró w  n a  p rz e c iw n ik ó w  
p o l i ty c z n y c h  s ta ło  się c h o r o b ą  g m in n ą .  O c z y w i­
ście' g łó w n ą  w in ę  p o n o s i  t u  po lic ja  p a ń s tw o w a ,  
k tó r e j  p ie rw s z y m  o b o w ią z k ie m  j e s t  n ie  d o p u śc ić  
do tak ich  fak tó w , j a k  p o ry w a n ie  ludzi z ulic W a r ­
szaw y ,  ab y  ich zb ić  a lbo  zabić .

D o  te g o  d o ch o d z i  z u p e łn a  b e z k a r n o ś ć  tych  
zb ro d n i ,  k tó r y m  k o d e k s  k a r n y  g ro z i  k a r ą  c iężk ich  
r o b ó t .  M oże  k to ś  p o w ie ,  ż e  g łó w n ie  b y ło  to 
rzeczą  p ro k u ra to r j i  i s ą d ó w . A le  po l ic ja  w in n a  
w sp ó łd z ia ła ć  w  w y k r y c iu  z b ro d n ia rz y ,  a tu  z u ­
p e łn ie  n ie  dop isa ła .

Z  w sz y s tk ic h  je d n a k  s p r a w  n a jsk an d a l iczn ie js za  
je s t  s p r a w a  u w ięz ien ia  i p o b ic ia  r e d a k to r a  M o ­
s to w icza .  W s p o m in a l i ś m y  o te j  s p ra w ie  już p rz e d  
pó ł ro k ie m  i w  kom is j i  b u d ż e to w e j  i w  p le n u m  
S e jm u .  S m u tn y  fak t  b rzm i,  że w  p o ło w ie  w rz e śn ia  
1927 r.  o k o ło  p ó łn o c y  M o s to w ic z  zo s ta ł  u w ie z io ­
n y  p rz e z  k i lku  o s o b n ik ó w  sa m o c h o d e m ,  a n a s t ę ­
p n ie  w  les ie  s ę k o c iń s k im  p o b i ty  i p o rz u c o n y .  
N ie w ą tp l iw y m  re z u l ta te m  ś le d z tw o  by ło , że  u w ie -  
z ien ie  n a s tą p i ło  w  sa m o c h o d z ie  k o m e n d a n ta  p o ­
licji p a ń s tw o w e j  p .  M a le s z e w s k ie g o  i ż e  s a m o ­
c h o d e m  p o w o z i ł  p rz o d o w n ik  S ik o ra ,  k tó ry  w sk a z a ł  
o ficera ,  z a t ru d n io n e g o  w  polic ji  j a k o  te g o ,  k tó r y  
m u  d a ł  z lecen ie  do  ja z d y .  YV n a s tę p n e m  ś le d z ­
tw ie  k o n te n to w a n o  s ię  r z e k o m e m  alibi o w e g o  o- 
I i ce ra ,  k tó r y  tw ie rd z i ł ,  że  o n  b ra ł  u d z ia ł  w  p o ­
je d y n k u ,  w ięc  j a k o b y  n ie  m ó g ł  o k o ło  p ó łn o cy  
b rać  u d z ia łu  w  n a p a d z ie  na  M osto w icza .  T a  
ł a tw o ś ć  w  k o n s ta to w a n iu  alibi, p o m im o  ró ż n ic y  
5 do  6 g o d z in  je s t  zdz iw ia jąca .  P o z a te m  rz ą d  
m ilczy . S p o łe c z e ń s tw o  n ie  m o ż e  s ię  z ad o w o lić  
tą  S trus ią  p o l i ty k ą .  Z a p y tu ję  p . m in is t ra ,  w  jaki 
s p o s ó b  c iężka  zb ro d n ia ,  p o p e łn io n a  n a  M o s to w i­
czu b ęd z ie  u k a ra n a .

D r u g a  sp ra w a ,  k tó r a  m n ie  in te re s u je  ja k o  
p o z n a ń c z y k a ,  to  s p r a w a  m ia n o w a n ia  w o je w o d y  
B o rk o w s k ie g o .  N a  p o c z ą tk u  p o p rz e d n ie j  se s j i  
w y s to s o w a l i ś m y  in te rp e la c ję ,  czy  p r a w d ą  j e s t ,  że  
p . B o rk o w s k i ,  ó w c z e s n y  w o je w o d a  lw o w sk i ,  o- 
św ia d c z y ł  p e w n e m u  n a ro d o w c o w i  k ró tk o  p rz e d  
w y b o ra m i  : „Jeśli  e n d e c ja  zw yc ięży ,  to  ją  u to ­

p im y  w e  k r w i “ . P o d o b n a  d e k la ra c ja  d y s k w a l i ­
f ik o w a ła b y  k a ż d e g o  u rz ę d n ik a ,  a  cóż  "do p ie ro  
w o je w o d ę .

R z ą d  n ie  m ia ł  c za su  o d p o w ie d z ie ć  n a  o w ą  
in te rp e lac ję ,  p o m im o  k i lk a k ro tn y c h  m o n i tó w .  A le  
za to  m ian o w a ł  p. B o r k o w s k ie g o  w o je w o d ą  p o ­
z n ań sk im , p o m im o ,  ż e  w ię k s z o ś ć  sp o łe c z e ń s tw a  
p o z n a ń s k ie g o  u s p o s o b io n a  j e s t  n a ro d o w o .  P o z a  
te in  w  k a ż d e m  p a ń s tw ie  uch o d z i  za o b o w ią z e k  
p iz y z w o i to śc i  rządu ,  n ie  d a w a ć  n o w e j  nom in ac j i  
m zęd n ik o w i,  p rz e c iw k o  k tó r e m u  p o d n ie s io n o  p o ­
w a ż n y  za rzu t ,  d o p ó k i  n ie  z o s ta ła  w y k a z a n a  b e z ­
p o d s ta w n o ś ć  te g o  za rzu tu .

W  j a k im  celu p rz y s ła n o  p .  B o r k o w s k ie g o  
do  P o zn an ia .  N ie  j e s t  o b z n a jm io n y  z p r a w o d a w ­
s tw e m  a d m in is t r a c y jn e m  b. z a b o ru  p r u s k ie g o ,  do 
rz e czy w is te j  ad m in is t ra c j i  j e s t  w ięc  z u p e łn ie  n ie ­
z d a tn y m . P rz y  te m  b ra k  m u  je d n e g o  p rz y m io tu ,

— Opowiadałem ci wczoraj o planach Mansura,
0 jego nienawiści i o proroku — mówił Sadi ulegając 
księżnie, podczas gdy czatująca głowa Greka znowu 
ukazała się przy ciemnej materji portjery. — Dałaś 
mi poznać, że nie byłabyś nam przeciwną!... Teraz 
właśnie coś zaszło, co jest dla nas rzeczą wielkiej 
wagi. Prorok, jedyny świadek przeciw Mansurowi
1 jego planom, znikł gdzieś, został nam przez niego 
zabrany i nikt nie wie, gdzie go ukryto.

— I jakiż jest skutek tego?
— Nasza porażka!
— To stać się nie powinno!
— Jeżeli zechcesz przyłączyć się do nas księżno, 

Mansur nie zwycięży !
— W podobnej walce intrygi, potrzebną wam 

jest pomoc kobiety — rzekła śmiejąc się księżna — 
słusznie mówisz Sadi, w takich razach przebiegłość 
i pomoc kobiety są rzeczą ważną. Chcecie dowiedzieć 
się, gdzie uprowadzony został prorok owej nocy?

— Od tego wszystko zależy, księżno.
— Od tej chwili staję po waszej stronie, Sadi! 

zawołała księżna i pedała rękę młodemu Paszy —
łączę się z wami !

— Dzięki ci za ten nowy dowmd twej łaski 
i dobroci. Nazywasz się naszą, sprzymierzoną... teraz 
nie wątpię o naszem zwycięstwie! — odpowiedział 
Sadi i przycisnął podaną mu rękę do swoich ust. — 
Tobie udać się może, dotrzeć do ruiny Kadry sów: 
dokąd uprowadzono Syrrę, tylko to jedno wiedzieć 
musimy.

— Dowiecie się o tem, sama postaram się o to 
— przyrzekła Roszana, podczas gdy głowa Greka 
znowu znikła przy portjerze. — Odwiedzę Mansura.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



z a p o m in a  on , źe  w y s o k i  u rz ę d n ik  m a  o b o w ią z e k  
p rz y z w o i to śc i  z a c h o w y w a ć  p rz y n a jm n ie j  p o z o ry  
legalności.  Z a k a z u je  on np. u m ieszczan ia  a n o n ­
s ó w  z u rz ę d ó w  w  p ism a c h  nie „ san acy jn y ch " ,  
a w ięc  n a leży  do  tych  „ s a n a to ró w " ,  k tó rz y  P o lsk ę  
u w a ż a ją  za  s w ó j  fo lw ark .  Z a  s w e  g łó w n e  z a d a ­
n ie  u w a ż a  on u s u w a n ie  z u r z ę d ó w  ludzi o p rz e ­
k o n a n iu  n ie z a le źn e m . N p . je d n e g o  ze s t a ro s tw  
(w  In o w ro c ław iu )  u s u n ą ł  z p o w o d u ,  źe  n ig d y  nie 
w z n ió s ł  to a s tu  na  cześć  p. P i ł su d sk ie g o .   ̂Z a p y ­
tu ję  p . m in is t ra ,  czy  p o d o b n a  h o d o w la  se rw i i iz m u  
idz ie  p o  m yśli  p. m in is t ra .

Krwawy napad na konsum
E s s e n ,  24. 11. D ziś  w ie c z o re m  do  k o n su -  

m u  l i r m y  K r u p p a  w d a r ło  się t r z e c h  z a m a s k o w a ­
n y c h  b a n d y tó w ,  k tó rz y ,  g ro ż ą c  re w o lw e ra m i ,  
z ra b o w a l i  z k a s y  o k o ło  500 m arek .

U c ie k a ją c ,  b a n d y c i  z a sy p a l i  s t r z a ła m i  ś c ig a ­
ją c y c h  ich  p o l ic jan tó w . O f ia rą  s t r z e la n in y  p ad ło  
t r z e c h  p r z e c h o d n ió w  z k tó ry c h  j e d e n  o d n ió s ł  
ś m ie r te ln ą  ran ę .

W  k o ń c u  j e d n e g o  z b a n d y tó w  p r z y a r e s z to -  
w a n o ,  a d w ó c h  p o z o s ta ły c h  o b le g a  po lic ja .

Drugi kanał wpoprzek
Ameryki środkowej

W i e d e ń ,  24. 11. P r a s a  p o d a je  w  d o n ie s ie ­
n iach  z N o w e g o  J o r k u ,  źe  p ie rw s z y m  re z u l ta te m  
p o d ró ż y  n o w o ó b ra n e g o  p re z y d e n ta  H o o v e r a  do 
A m e r y k i  P o łu d n io w e j  b ęd z ie  b u d o w a  d ru g ie g o  
k a n a łu  »przez A m e r y k ę  Ś r o d k o w a ,  k tó ry  m a o d ­
c iążyć  k a n a ł  P a n a m sk i .  O p r ó c z  ' te g o  ro z b u d u je  
r z ą d  bazę  f lo to w ą  w  F o n s e c a  w  N icaragu i .  
W e d ł u g  w z m ia n k o w a n y c h  d o n ie s ie ń  H o o v e r  n ie  
w ró c i  p r z e d  p o ło w ą  s ty czn ia  d o  S ta n ó w  Z je d n o ­
czonych .

0 zawarcie traktatów ze Stanami Zjedn.
W a r s z a w a ,  25. 11. R a d c a  p o s e l s tw a  p o l­

sk ie g o  w  W a s z y n g to n ie  Ł e p k o w s k i  w y je c h a ł  w  
s o b o tę  d o  A m e r y k i ,  o t r z y m a w s z y  o d p o w ie d n ie  
in s t r u k c je  co  do  r o k o w a ń  ze S ta n .  Z je d n o c z o n y m i 
w  s p r a w ie  t r a k ta tu  h a n d lo w e g o ,  k o n s u la rn e g o  
o ra z  t r a k ta tu  p rzy jaźn i .

P e r t r a k ta c je  te  o d b ę d ą  s ię  w  W a s z y n g to n ie  
w  m ies iącu  p rz y sz ły m .

Wystspy artystów polskich w Berlinie
B e r l i n ,  25. 11. W  D o m u  p o ls k im  p rzy  

A le x a n d e r s t r .  o d b y ł  się  w c z o ra j  w ie c z ó r  p ieśn i  
po lsk ich ,  w y k o n a n y c h  p rz e z  s o l is tk ę  O p e r y  w a r ­
szaw sk ie j  p . E w ę  B a n d r o w s k a - T u r s k ą  p rz y  a- 
k o m p a n ja m e n c ie  p ro f .  W ł a d y s ł a w a  O s iń sk ie g o .

R ó w n o c z e ś n ie  w  w y p e łn io n e j  sali tu te jsze j  
r  i lh a rm o n ji  śp ie w a ł  J a n  K ie p u ra .

szy  w sz y s tk ic h  k ra jó w  do p o d jęc ia  j u ż  t e ra z  e- 
nerg io zn e j  akcji  w  k ie ru n k u  p rz y g o to w a n ia  o w e g o  
t r z e c ie g o  f ro n tu ,  na  k tó r y m  r o z e g r a  s ię  b i tw a  
d e c y d u ją c a  w  p rz y sz łe j  w o jn ie  n a ro d ó w .

J a k  w ięc  w id z im y , B e la  K u n  n ie z b y t  o p ty ­
m is ty czn ie  s p o g lą d a  na  p rz y s z y s z ło ś ć  E u ro p y ,  
a p o b rz ę k u ją c  s z a b e lk ą  b o lsz e w ic k ą  s ie je  z b y te ­
cznie , p rz y te in  je d n a k  c a łk ie m  św ia d o m ie ,  n ie p o ­
kój w ś ró d  lu d ó w  eu ro p e jsk ic h .

Rozwój uzdrowisk 
w odrodzonej Polsce

U z d ro w is k a  w  P o lsce ,  m im o , ż e  p o s iad a ły  
n a tu ra ln e  w a ru n k i  ro z w o ju  n ie  d o z n a w a ły  ze 
s t r o n y  z a b o rc ó w  n a jm n ie jsze j  op iek i.  W o jn a  
z n iszczy ła  w ię k s z o ś ć  n a sz y c h  u z d ro w is k .  D r u -  
sk ienn ik i  N a łęczó w , S o le c ,  B u sk ,  T ruskaxv iec ,  
M o rszy n ,  Iw onicz, R y m a n ó w ,  K ry n ic a ,  S z c z a w n i­
ca, R a b k a ,  Ż e g ie s tó w  d o z n a ły  dotklixvych zn isz ­
czeń od p o ż a r ó w  i dz ia łań  xvojennych.

O d b u d o w a  u z d ro w is k  d z ię k i  w y d a tn e m u  p o ­
p a rc iu  \ \dadz  i c e lo w e m u  u s ta w o d a w s tw u  n a s tą ­
p i ła  b a rd z o  sz y b k o .  W s z y s tk i e  bez  w y ją tk u  
u z d ro w is k a  i z d ro jo w is k a  w p ro w a d z i ły  liczne* in ­
w e s ty c je :  o c z y sz c z o n o  daxvne ź ró d ła ,  d o w ie rc o n o  
Si1 . “ o w y ch ,  ro z s z e rz o n o  ła z ien k i ,  p o b u d o w a n o  
z a k ła d y  z d ro jo w e ,  z a p ro w a d z o n o  e le k t ry c z n o ść ,  
w z n ie s io n o  h o te le  i d o m u  m ieszk a ln e ,  u le p sz o n o  
d rog i ,  u p ię k s z o n o  pa rk i ,  z a p ro w a d z o n o  w o d o c iąg i  
i k ana lizac ję  i t. d.

D zięk i  s z y b k ie j  o d b u d o w ie ,  r ó w n ie ż  f re k w e n -  
c ja  w  n a sz y c h  u z d ro w is k a c h  p o c z ę ła  b a rd zo  
sz y b k o  w z ra s ta ć .  F r e k w e n c ja  w  Z a k o p a n e m  
XV r. 1911 w y n o s i ła  12.900 osób ,  w  r.  1927 —  
42.575; w  K ry n ic y  11.180, o b e c n ie  32.476; w  S z c z a ­
w n icy  4.300,_ ob ecn ie  13.000; w  T r u s k a w c u  4.350, 
ob ecn ie  10.750; w  In o w ro c ła w iu  100, o b e c n ie  
4.500 i t. d.

O g ó łe m  v\' r. 1927 w  u z d ro w is k a c h  p o lsk ich  
b aw iło  o k o ło  500 000 o só b ,  p o d c z a s  g d y  p rz e d  
w o jn ą  cy fra  ta  n ie  p rz e k ra c z a ła  100000 osób. 
D a n e  p o w y ż s z e  n ie  o b e jm u ją  m ie js c o w o śc i  le tn i ­
s k o w y c h  n a d m o rs k ic h .  P r z e d  w o jn ą  j e d y n ie  na  
H e lu ,  XV S o p o ta c h  b y ły  p laże  ze  s ła b ą  f re k w e n c ją .  
D zis ia j  c a łe  n a sze  m o r s k ie  w y b rz e ż e  j e s t  l e tn is ­
k iem , ś c ią g a ją c em  ty s iące  rodz in . D łu g i ,  n ie-  
p s z e r w a n y  ła ń c u c h  p laż  s ta n o w ią  z n a n e  j'uż dz i­
siaj m ie jsco w o śc i ,  daw nie j  u b o g ie  w io sk i  ry b a c k ie  : 
O r ło w o ,  K olibk i ,  K a m ie n n a  G ó ra ,  G d y n ia ,  O k sy w ia ,  
P u c k ,  T w arze  w o ,  W ie lk a  W ie ś ,  C h a łu p y ,  K u ź n i­
ca, J a s ta rn ia ,  H e l ,  H a l le ro w o ,  C h ło p o w o ,  R o zew ie ,  
J a s t r z ę b ia  G ó ra ,  K a rw ia ,  H o le n d ry .  T o  w s z y s tk o  
s tw o rz y ło  i ro z w in ę ło  p a ń s tw o  po lsk ie .

K R O N IK A

Obwieszczenie

Bela Kun o przyszłej w ojn ie
W ia d o m o ś c i  o a r e s z to w a n u  Beli K u n a  w  

R u m u n j i ,  o p u b l ik o w a n e  xv ca ły m  s z e re g u  p ism  
e u ro p e j s k ic h  n ie  o d p o w ia d a ją  p ra w d z ie .  S m u tn e j  
p a m ię c i  k o m is a rz  bo lszew ick i  z B u d a p e s z tu  o d ­
p o c z y w a  obecn ie ,  p o  c iężk ie j p r a c y  a g i tacy jn e j  
i po  n ie d o b ro w o ln y m  p o b y c ie  w  w ięz ien iu  au- 
s t i j a c k im ,  w ś r ó d  n a jse rd e c zn ie js z y c h  p rz y ja c ió ł  
w  R o s j i  so w ieck ie j .

W  ty c h  d n ia c h  z okazji  ju b i le u s z u  re w o lu c j i  
b o lsz e w ic k ie j  B e la  K u n  w z n o w i ł  d z ia ła ln o ść  p u ­
b l icys tyczną ,  o g ła sza jąc  w  p is m a c h  le n in g ra d z k ic h  
d łu ż s z y  a r ty k u ł  n a  t e m a t  ob ecn e j  sy tu ac j i  p o l i ­
ty c z n e j  w  E u ro p ie .

W  d rw i l i  ob ecn e j  —  p isz e  B e la  K u n  —  r o z ­
w i ja ją  s ię  ró w n o le g le  t r z y  p rz e c iw ie ń s tw a  o z n a ­
czen iu  m ię d z y n a ro d o w e m  : p rzec ix v ien s tw a  w e ­
w n ę t r z n e  w  p a ń s tw a c h  im p e r ja l i s ty c z n y ę h ,  p r z e ­
c iw ie ń s tw a  m ię d z y  p a ń s tw a m i  k o lo n ja ln e m i  a  im- 
p e r ja ł iz m e m ,  w re sz c ie  p rz e c iw ie ń s tw o  m ię d z y  
d w o m a  s y s te m a m i  i św ia ta m i :  k a p i ta l i s ty c z n o -  
im p e r ja l i s ty c z n y m  i so c ja l is ty czn y m .

W  jak i  s p o s ó b  p rz e c iw ie ń s tw a  te  m o ż n a  
z l ik w id o w a ć ?

B e la  K u n  o d p o w ia d a  n a  to  w  s p o s ó b  s t a ­
n o w c z y  i je d n o z n a c z n y .  D la  n ie g o  nie  u leg a  
xxrą tp ! iw ośc i ,  że  „ ro zw iązan ie  p rz e c iw ie ń s tw  d ro g ą  
k o n f l ik tu  z b ro jn e g o  nie  j e s t  d o  om in ięc ia .  N o w e  
w o jn y  z d a n ie m  Beli K u n a  —  p r z y g o to w y w a n e  
są  o b e c n ie  n ie ty lk o  w  d z iedz in ie  d y p lo m a c j i  i e- 
k o n o m ik i ,  lecz  c a łk ie m  k o n k re tn ie  i w  dz iedz in ie  
w o js k o w o ś c i .“

P r z e d  B e lą  K u n e m  s to i  w id m o  w o jn y :  
„ S z ta b y  g e n e ra ln e  p rz y s tą p i ły  do  p ra c y ,  o p ra c o ­
w a n e  są  p lan y  o fen zy w , p o s z c z e g ó ln y m  a rm jo m  
p rz y d z ie la  s ię  ro le  n a  p rz y s z ły m  fronc ie  m ię d z y ­
n a ro d o w y m ."

W  je d n e j  rzeczy  nie  o r je n tu je  s ię  ty lk o  „pan 
k o m is a rz " .  N ie  u rn ie  p rz e w id z ie ć ,  k ied y  do jdz ie  
do  w y b u c h u  w o jn y  i czy  b ę d z ie  o n a  s k ie r o w a n a  
p rz e c iw k o  Z .  S . S .  R .  b e z p o ś re d n io ,  czy  też  
p o ś r e d n io  d r o g ą  in te rw e n c j i  p r z e c iw k o  r e w o lu ­
c jo m  k o lo n ja ln y m .

W  tra k c ie  d a lszy ch  p rz e m y ś la ń  n a  te m a t  
p r z y s z łe j  w o jn y ,  p rz y c h o d z i  B e la  K u n  do w n io ­
sk u ,  że  k a ż d a  w o jn a  w  p rz y s z ło ś c i  m ieć  b ęd z ie  
n ie  ty lk o  d w a  f ron ty .  B ę d z ie  je sz c z e  f ro n t  3-ci 
—  f ro n t  w o jn y  d o m o w e j" .  A  d la te g o  n a w o łu je  
p r z y w ó d c a  b o ls z e w ik ó w  w ę g ie r s k ic h  p ro le ta r ju -

W  m y ś l  ro z k a z u  D .  O . K. VIII L . dz. 17488/ 
U g .  U zup . z dn ia  8 bm . i n a  p o d s ta w ie  p o lsk o -  
n ie m ie c k ie g o  u k ła d u  w in n o  n a s tą p ić  śc iąg n ięc ie  
a k t  r e n to w y c h  o b y w a te l i  p o lsk ic h  z N iem iec .

W  ty m  ce lu  w z y w a m  in te r e s a n tó w  do  z g ła ­
szan ia  s ię  u s tn e g o  w zg l .  p i s e m n e g o  do  P . K. U.

P e te n c i  w in n i  w  p ro ś b a c h  sw y ch  p o d a ć  n a ­
s tę p u ją c e  d a ty  :

1) Im ię  i nazw isk o .
2) d a ta  i m ie jsce  u ro d z e n ia ,
3) im io n a  ro d z ic ó w  i n a z w is k o  p a n ie ń sk ie  m a tk i ,
4) d o k ła d n ą  da tę  w cie len ia ,  n a z w ę  form acji  

do  k tó re j  z o s ta ł  w c ie lo n y  i P. K. U. (B e z i rk s ­
k o m m a n d o )  k tó r e  go  xvcielilo,

5) d o k ła d n ą  d a tę  z w o ln ie n ia  ze  s łu ż b y  w o js k o ­
w e j  z p o d a n ie m  n a z w y  fo rm ac ji ,  k tó ra  g o  zw oln iła ,

6) d a ty  i n a z w y  szpita li  o ra z  ich m ie js c e  p o ­
s to ju  w  k tó ry c h  p r z e b y w a ł  j a k o  ra n n y ,  k o n tu ­
z jo w a n y  w z g lę d n ie  c h o r y  (w ym ien ić ) ,

7) p o d a ć  m ie js c o w o ść  i u rz ą d  w  k tó r e m  a k t  
j e g o  za lega , o ile z a m ie s z k iw a ł  p r z e d  sproxvadze- 
n ie m  s ię  do  P o lsk i  n a  t e r y to r ju m  o b c e g o  p a ń s ­
tw a ,  w z g lę d n ie  d o s ta ł  z a w ia d o m ie n ie  z u rz ę d u  
n ie p o lsk ie g o  w  k tó r y m  a k t  j e g o  za leg a ,  p o n a d to

8) d o łączy ć  w sz e lk ie  d o w o d y  s łu ż b y  w o js k o ­
w ej w  b. a rm ji  n iem ieck ie j  j a k  ró w n ie ż  k s ią g  
k w i to w y c h ,  r e n to w y c h  etc . z k tó ry c h  j a s n o  w y ­
n ik ać  b ę d ą  w sze lk ie  d a n e  co  do  s to s u n k u  s łu ż ­
b o w e g o .

Z g ło s z e n ia  p o w in n y  n a s tą p ić  n a ty c h m ia s t  a 
n a jp ó źn ie j  do  d n ia  1 g r u d n ia  1928 r., p o n ie w a ż  
k o m e n d a  tu te j s z a  m u s i  p r z e d ło ż y ć  im ien n y  w y ­
k a z  ty c h  o s ó b  do  D o w ó d z tw a  O k r ę g u  K o rp u s u .

S p ó ź n io n e  p o d a n ia ,  ze  w z g lę d u  na  ściś le  o- 
z n a c z o n y  te rm in ,  n ie  b ę d ą  u w z g lę d n ia n e  i p o z o ­
s ta n ą  bez odpoxviedzi.

In o w ro c ła w ,  dn ia  13 l i s to p a d a  1928 r.
P o w ia to w a  K o m e n d a  U zu p e łn ień  

K o m e n d a n t  P .  K. U. (—) S ta d n ic k i ,  p o ru c z n ik .
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Z urzędu stanu cywilnego
Śluby: ow doxvia ly  r o b o tn ik  J a n  K o teck i  

z p a n n ą  M a r ja n n ą  C e ra n o w ic z ó w n ą ;  s e k re ta r z  
a d w o k ac j i  A le k s a n d e r  P r u s s  z p a n n ą  G a b r je lą  
J ó z e f ą  B ą c z k o w s k ą ;  h a n d lo w ie c  Ig n acy  S u lk o w s k i  
z p a n n ą  H e le n ą  W ie lg o s z ó w n ą ;  ro ln ik  J ó z e f  N o ­
w ick i  z p a n n ą  K a z im ie rą  P a te lsk ą .

Urodzenia: d e k a rz  K a z im ie rz  G łó w  w  m . 
c ó rk a ;  k a s j e r  b i le to w y  S y lw e s t e r  P r i e b e  w  rn. 
s y n ;  o b u w n ik  R o m a n  S z a rz y ń s k i  w  m. syn .

Zgony : e m e r y to w a n y  s t ra ż n ik  ce ln y  K a z im ie rz  
P ie c h o w ia k  z P o p o w a  K o śc ie ln e g o  34 la ta  ; w d o w a  
F ra n c is z k a  W e g n e r o w a  w  ra. 62 la ta ;  k u p ie c  
W a w rz y n ie c  Z ja w ió sk i  w  m . 63 lata.

K A L E N D A R Z Y K
Ś r o d a  2 8  l i s t o p a d a .  M a n s w e t a  b .  m ..  R u f a  m  
W s c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  7 ,1 6 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z .  15 32  
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 7 ,39 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  8 ^ 1 .  
C z w a r t e k  2 9  l i s t o p a d a .  S a t u r m i n a  i  F i l e m o n a  m m .

? ° n ? a  S ° d z .  7 ,1 7 . Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  1 5 ,31 . 
W s c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 8 ,44 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  8 ,5 3 .

ххЛ.1ЄіІл ^ 3 0 , 1І- ІО р а с іл" A n d r z e j a  a p o s t . ,  J u s t y n y  p .  m .
^ ? n .c a  &o d z ; 7 -1 9 - Z a c h ó d  s ł o ń c a  g o d z i n a  15 ,20 . 

c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  1 9 ,48 . Z a c h ó d  k s i ę ż y c a  g o d z .  9 ,2 6 .

Kino dla wszystkich w y ś w ie t la ć  b ę d z ie  w  
ś ro d ę ,  dn ia  28 b. m . w  sali p. Z ja w iń s k ie g o  film 
pt. „ K s iążę  c z y  b ł a z e n “, w e d łu g  s e n sa c y jn e j  p o ­
w ieść .  M  D e k o b ry .  W k ł a d k a  „ T e g o ro c z n e  d o ­
żynk i w  S p a lę .  P o c z ą te k  o godz . 7.30 w ieczo rem .

Nieszczęśliwy wypadek. D n ia  25 b m . o g o ­
dz in ie  5.36 z d a rz y ł  się  n ie sz c z ę ś l iw y  w y p a d e k  
na  stacji k o le jo w e j  K o b y le c  p o w ia t  W ą g ro w ie c ,  
r o d czas  p rz e ta c z a n ia  p o c ią g u  d o s ta ł  s ię  p o d  k o ła  
k o n d u k to r  S ik o ra  Idzi z W ą g r o w c a ,  k o ła  p o c ią ­
g u  o d c ię ły  m u  g ło w ę  i z m ia ż d ż y ły  rę c e  i nog i .  
Ś m ie rć  n a s tą p i ła  na  m ie jscu .  P o  zb a d a n iu  p rz e z  
k o m is ję  s ą d o w o - l e k a r s k ą ,  o d s ta w io n o  zw łok i  do  
k o s tn ic y  szp i ta la  p o w ia to w e g o  w  W ą g r o w c u .

Nie 17, a 25 podpaleń. W ła d z e  ś led cze  p r o ­
w a d z ą  d o c h o d z e n ia  ce lem  u s ta le n ia  p o ż a r ó w  w y ­
w o ła n y c h  p r z e z  a r e s z to w a n e g o  w  d n iu  8 b m . w  
W ą g r o w c u  J a k ó b a  N o w a k a .  D o  l iczby  .17 p o d ­
pa leń  s to g ó w  w  p o w ia ta c h  w ą g ro w ie c k im ,  o b o r ­
n ick im , c h o d z ie sk im  i g n ie ź n ie ń sk im ,  k tó r e  N o- 
xyakowi u d o w o d n io n o  d o c h o d z i  je sz c z e  ś w ie ż o  
u ja w n io n y c h  6 w y p a d k ó w  p o ż a r ó w  w  pow iec ie  
szu b iń sk im . O k a z u je  s ię  z d o c h o d z e ń  je szcze ,  że 
N o w a k ,  u p r a w ia ł  s w ó j  n iecn y  „ p r o c e d e r “ ju ż  
daw no . W  k w ie tn iu  rb .  p o d p a l i ł  on d w a  s tog i  
w  D ą b r ó w c e  S łu p s k ie j  w ła s n o ś ć  A le k s a n d r a  
K ie tz m a n n a  i A l f re d a  K re y s e la ;  zn a lez io n o  ta m  
szm a ty  n a s y c o n e  naftą , k tó ry c h  u ż y w a ł  N o w a k  
do w y k o n y w a n ia  sw o ich  p o tw o r n y c h  z a m ia ró w . 
I d w iz e ś n ia  rb .  spa li ł  z n ó w  w  S m o ln ik a c h  d w a  
s to g i  ż y ta  ro ln ik a  R o s e n t r e te r a  i d w a  u  ro ln ik a  
B ucha, a 19 da lsze  d w ie  s t e r ty  w  m a ję tn o śc i  
G ro c h o l in ie .  J e g o  d z ie łe m  by ł ró w n ie ż  p o ż a r  
s to g u  m ie sz a n k i  w e  W s i  S m o g u le c k ie j ,  fo lw a rk u  
m a ję tn o śc i  S m o g u lc a ,  w ła s n o ś ć  p. H u t t e n - C z a p ­
sk ie g o  w  dniu  18. 10. rb .  w  s ie rp n iu  rb .  s to g u  
ż y ta  w ła s n o ś ć  o b e rż y s ty  Jó ze fa  K i je w s k ie g o  w  
K ró l ik o w ie ,  w  dn iu  26. 10. rb .  s to g u  ż y ta  xv M iecz- 
k o w ie  fo lw a rk u  m a ję tn o śc i  C h w a l is z e w o ,  w ła sn .  
p. M ich a ła  S zu lc z e w sk ie g o .

Ś le d z tw o  n ie  j e s t  j e s z c z e  u k o ń c z o n e .  W o b e c  
iak tu ,  że  p o d p a la c z  n ie  p rz y p o m in a  so b ie  d o k ła ­
dn ie  ilości w y w o ła n y c h  p o ż a ró w ,  zachodz i  m o ż l i ­
w o ść ,  że  w y jd z ie  ich ta k  n a  jaxv je sz c z e  w ięce j.

Obchód 10-cioiecia Niepodległości w Kole 
Śpiewackim o d b y ł  s ię  w  so b o tę ,  24 b. m . w  sali 
p. P o d le w s k ie g o .  S ło w o  w s tę p n e  w y g ło s i ł  p r e ­
z e s  K o ła  p. Z jaw iń sk i ,  pow itaxvszy  p o p rz e d n io  
p rz y b y ły c h  gośc i .  N a s tę p n ie  o d ś p ie w a ł  c h ó r  
m ęsk i  „ G a u d ę  M a te r  P o lo n ja “ . P. Z ja w iń sk a  
C z e s ła w a  d e k la m o w a ła  „ Z ła m a n e m  k rz y ż o m  i za- 
w a lo n e m  m o g i ło m " ,  b a rd z o  u d a tn ie .  O k o l ic z ­
n o ś c io w y  r e f e r a t  w y g ło s i ł  re d .  p . K an ias ty .  C h ó r  
m ieszan y  o d ś p ie w a ł  n a s tę p n ie  „ K a n ta tę “/  n a p isa ­
n ą  k u  u czczen iu  10-lecia n ie p o d le g ło śc i  Po lsk i,  
p rz e z  b. d y r y g e n ta  K o ła  p. prof .  D z u s ia .  P a n  
N e u m a n n  L u d w ik  d e k la m o w a ł  z t e m p e r a m e n te m  
„ Ś m ie rć  p u łk o w n ik a " .

W s z y s tk ie  d e k la m a c je ,  śp ie w y  o ra z  p r z e m ó ­
w ien ia  n a g r o d z o n e  z o s ta ły  o k la sk a m i .  N a  za­
k o ń c z e n ie  o d ś p ie w a n o  w s p ó ln ie  „ R o tę " .

W  d a ls z y m  ciągu  o d b y ła  s ię  z a b a w a  ta n e c z n a  
w  czasie  k tó re j  w y g ło s z o n o  je s z c z e  k i lka  dek la -  
m acy j  o ra z  m o n o lo g ó w . W  m iły m  n a s t ro ju  b a ­
w io n o  się do  godz . 3-ciej rana .

N a leży  s ię  p o d z ię k o w a n ie  z a rz ą d o w i  a w  
sz c z e g ó ln o śc i  p re z e s o w i  p. Z ja w iń s k ie m u  i d y r y ­
g e n to w i  p. M ac ie je w sk ie m u ,  za ich p r a c ę  o k o ło  
u rz ą d z e n ia  te g o ż  obchodu .

Z zebrania Powstańców i Wojaków. N ie ­
dz ie ln e  z e b ra n ie  T o w .  P o w s t .  i W o j .  z a g a i ł  d rh . 
w ic e p re z es  Ż m u d z iń sk i .  P a n  Z ja w iń sk i  p o d z ię ­
k o w a ł  z e b ra n y m  za ta k  l iczny  u d z ia ł  w  p o g rz e b ie  
o jca  j e g o  śp . W a w r z y n a  Z ja w iń sk ie g o ,  a zeb ran i  
uczcili p a m ię ć  j e g o  ja k o  c z ło n k a  to w a r z y s tw a  
p r z e z  p o w s ta n ie .  O d c z y ta n y  p r o to k ó ł  z o s ta t ­
n iego  z e b ra n ia  p r z y ję to  bez  zm ian . W  k o m u n i­
k a tach  z a rz ą d u  o d c z y ta n o  ro z k a z y  o k r ę g o w e  m. 
in. zw a lczan ie  z a k u p u  to w a ró w  z a g ra n ic zn y c h .  W  
s p ra w ie  def icy tu  b i la n s o w e g o  p r z e m a w ia ł  d ru h  
G ro c h o w s k i ,  k o ń c z ą c  s ło w a m i,  b y  ż a d e n  z o b e c ­
n y c h  nie  k u p o w a ł  to w a ró w z a g ra n ic z n y c h ,  n a to m ia s t  
p o p ie ra ł  w y r o b y  k ra jo w e ,  a p rz e z  to  z ak w itn ie  
le p s z y  d o b r o b y t  w  c a le m  s p o łe c z e ń s tw ie .  O d ­
c z y ta n o  re z o lu c ję  z z jazd u  o k r .  k o m d t .  w  G r u ­
dz iąd zu  p rz e c iw  m o w ie  p re z y d e n ta  H in d e n b u rg a .  
J a k o  d e le g a c i  w  u ro c z y s to śc i  10-lecia N ie p o d le ­
g ło śc i  P o lsk i  w  W a r s z a w i e  bra li  u d z ia ł  d ru h o w ie  
Z b o ro w s k i  i l y k s iń s k i .  S p r a w o z d a n ia  z te jże  
u ro czy s to śc i  o d ło ż o n o  do  n a s tę p n e g o  zeb ran ia .
W  s p ra w ie  o rg an izac j i  Z w . F e d e ra c j i  r e f e ro w a ł  
b a rd z o  o b s z e rn ie  d rh .  Ż m u d z iń sk i .  N a  c z ło n k ó w  
p rz y ję to  n a s tę p u ją c y c h  d ru h ó w :  Z ja w iń s k ie g o  F r . ,  
Ś lę z a k a  Z y g m u n ta ,  P ło c iń s k ie g o  L u d w ik a ,  P ło -  
c iń sk ie g o  H e n r y k a  i G r u s z k ę  L eo n a .  D n ia  30-go 
g r u d n ia  rb .  o b ch o d z ić  b ę d z ie m y  10-lecie o sw o b o -



d z e n ie  m ia s ta  W ą g r o w c a  z uroczystem odsłonię­
c ie m  p o m n ik a  d la  poległych powstańców, wie­
c z o re m  o d b ę d z ie  się przedstawienie amatorskie 
p t.  „ W a łe k  k o s y n ie r " .  P o  omówieniu kilku 
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  to w a rz y s tw a  wiceprezes drh. 
Ż m u d z iń s k i  s o lw o w a ł  z e b ra n ie  h a s łe m  „Wolność".

Gniezno. ( Jeźd z iec  i sam o ch ó d ) .  N ie z w y k ły  
w y p a d e k  z d a rz y ł  się  w  d n iu  17 b m . P. Jó ze f  
D z ik o w s k i  z G n ie z n a ,  j a d ą c  k o n n o  u l ic ą  W a r ­
szaw sk ą ,  w p a d ł  n a  ja d ą c y  z p rz e c iw n e j  s t ro n y  
sa m o c h ó d ,  k ie ro w a n y  p rz e z  sz o fe ra  p. W a w rz y -  
n o w s k ie g o  z G n iezn a .  N ie fo r tu n n y  jeźdz iec  leg ł  
p o d  s a m o c h o d e m  w ra z  ze  sw y m  w ie rz c h o w c e m
1 d o z n a ł  s i lnych  o b ra ż e ń  w e w n ę t r z n y c h ,  tak ,  że  
m u s ia n o  go  o d s ta w ić  do  szp ita la  P o ls k ie g o  C z e r ­
w o n e g o  K rzyża .

Mogilno. ( Z b r o d n ic z e p o d p a le n i e . )  W  nocy  
n a  19 b. m . w y b u c h ł  tu  p o ż a r  na  s t ry c h u  d o m u  
m ie s z k a ln e g o  p. K ę d z ie rsk ie g o .  O g ie ń  s t łu m io n o  
w  z a ro d k u ,  a jak  s ię  o k azu je ,  p o d ło ż y ł  g o  n ie ­
z n a n y  n a ra z ie  o so b n ik .

—  (P o d rz u c o n e  n iem ow lę .)  N a  p o d w ó rz u  
fab ry k i  m a s z y n  F i l ip ia k a  zna lez io n o ,  d n ia  19 bm. 
w ie c z o re m  o k o ło  3 -m ies ięczne  n ie m o w lę  płci 
m ę sk ie j .  Z a  m a tk ą  w d ro ż o n o  ś led z tw o .

Śrem. (Ś m ie r te ln y  w y p a d e k . )  W  R a d z e w i-  
cach  w d n iu  18 b. m . u le g ł  w y p a d k o w i  26-letni 
m ły n a rz  K a ro l  K w il .  N ieszczęś l iw y  d o s ta ł  s ię  
w  m ły n ie  p o m ię d z y  k o ła  m a sz y n .  O b ra ż e n ia  
b y ły  t a k  c iężk ie ,  ż e  K w il  z m a r ł  w k r ó tc e  p o  w y ­
p a d k u .

Jarocin. (N ieu d a ły  zam ach) .  W  dn iu  18 
w ie c z o re m  m ię d z y  g o d z .  19 a 20 n ie z n a n y  z ło ­
c z y ń c a  n ad  to r e m  k o le jo w y m  w  p o b l iż u  stacji 
C h o c isza  w  k ie ru n k u  M ie sz k o w a  w y rw a ł  z ziem i
2 k a m ie n ie  b e k to m e t ry c z n e ,  w y so k o śc i  o k o ło  80 
cm  i p o ło ż y ł  j e  n a  s z y n ach .  P a r o w ó z  p o c iąg u  
o s o b o w e g o ,  o d c h o d z ą c y  z C h o c isz y  o 19,45 o d ­
rz u c i ł  k a m ie n ie ,  ł a m ią c  j e  p r z y  u d e rz e n iu .  K a ­
m ie n ie  n a  to rz e  z a u w a ż y ł  d o p ie ro  s t ra ż n ik ,  o b ­
c h o d z ą c y  to ry  i u s u n ą ł  je .  Z a  z b ro d n ia rz e m  
w sz c z ą ł  d o c h o d z e n ia  p o s t e r u n e k  p o l ic y jn y  w  N o- 
w e m m ie ś c ie .  —  P rz y p u s z c z a  się , że  z am ach u  d o ­
k o n a ł  p ie w ie n  r o b o tn ik  s e z o n o w y ,  zw o ln io n y  
z p ra c y  z p o w o d u  z a ta rg u .  K a m ie n ie  n a  szczęśc ie  
n ie  z a g ra ż a ły  p o c ią g o w i  w y k o le je n ie m ,  g d y ż  s p o ­
rz ą d z o n e  z s z tu c z n e g o  p ia sk o w c a ,  ro z b i ły  się p rz y  
na jech an iu .

„Lwów“ w niebezpieczeństwie
W a r s z a w a ,  2 7 .1 1 .  S t a t e k  sz k o ln y  „ L w ó w “ 

w ró c i ł  n a  B a ł ty k .  Z  p o w o d u  o lb rz y m ie j  b u rzy ,  
p a n u jące j  n a  w y b rz e ż u  p o lsk iem  n ie  m o ż e  on 
p r z y b ić  do  p o r tu .  O d  25 b m . „ L w ó w “ law iru je  
p o m ię d z y  R o z e w ie m  i H e le m .  P r ó b y  p rz y h o lo ­
w a n ia  go  do  G d y n i  n ie  p o w io d ły  się.

L o d z ie  i s ła b sz e  s ta tk i  s z u k a ją  sch ro n ien ia  
w  p o r ta c h .

Z Sejmu i Senatu
W a r s z a w a ,  27. 11. N a  c z w a r t e k  z w o ła n a  

z o s ta ła  s e jm o w a  k o m is ja  k o n s ty tu c y jn a  ce lem  
p rz e p ro w a d z e n ia  d a lsze j  d y sk u s j i  n a d  w n io sk ie m  
BB.

We środę zbiera się konwent senjorów Se­
natu dla omówienia prac budżetowych a na po­
południe wyznaczone jest plenarne zebranie Se­
natu.

Przymusowy prezes
W a r s z a w a ,  27. 11. N a  m ie jsce  m jr .  B e n e ­

d y k ta ,  k tó r y  z r e z y g n o w a ł  ze  s ta n o w is k a  p re z e s a  
p r z y m u s o w e g o  z a rz ą d u  Z w ią z k u  in w a lid ó w , m in . 
p ra c y  m ia n o w a ło  p rz e w o d n ic z ą c y m  p o r .  H e n r y k a  
K u d o w s k ie g o .  ________

Echa głosowania nad pancernikiem
B e r l i n ,  27. 11. P r z e w o d n ic z ą c y  frakc ji  d e ­

m o k ra ty c z n e j  w  se jm ie  h e s k im  Ju l iu sz  R e ib e r  
w y s tą p i ł  z z a r z ą d u  pa r t j i  d e m o k ra ty c z n e j ,  do 
k tó re j  n a le ż a ł  o d  lat, m o ty w u ją c  sw e  w y s tą p ie n ie  
s ta n o w is k ie m ,  k tóre , z a ją ł  d e m o k r a ty c z n y  m in is te r  
i f rakc ja  d e m o k ra ty c z n a  w  R e ic h s ta g u  w  g ło s o ­
w a n iu  n ad  p a n c e rn ik ie m .

Tajfun nad morzem chińskiem
M a n i l l a ,  26. 11. T a j fu n ,  k tó r y  sza la ł  nad  

m o r z e m  C h iń s k ie m ,  zn iszczy ł se tk i  d o m ó w  oraz  
s p o w o d o w a ł  ro zb ic ie  się  k i lku  p a ro w c ó w .  O fia r  

w  ludz iach  n ie  by ło .

Zaginięcie Lindbergha
N o w y  J o r k ,  26. 11. S ły n n y  zw y c ięzca  

A t la n ty k u  L indbergh«  lec ia ł  z m e k s y k a ń s k ie g o  
m ia s ta  T a m p ic o  do  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i w  
d ro d z e  zag inął.

W ła d z e  w y s ła ły  k i lka  s a m o lo tó w  n a  p o s z u ­
k iw an ie .

S a n  A  n t  o n i o, 26. 11. W c z o ra j  o g o d z .  3,30 
p o p o łu d n iu  p r z y b y ł  tu  z T a m p ic o  p u łk .  L in d b e rg h  
k ładąc  w  te n  sp o s ó b  k re s  p o g ło s k o m  o j e g o  
śm ie rc i .

W  d n iu  d z is ie jszy m  L in d b e rg h  u d a je  s ię  do 
N o w e g o  J o rk u .

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Z e b ra n ie  Z w . 

In w a lid ó w  C y w iln y c h ,  o r a z  w d ó w , s ie ro t  i s ta rc ó w  
o d b ę d z ie  s ię  w  W ą g r o w c u  w  n iedz ie lę ,  d n ia  2-go 
g r u d n ia  r .  b. o g o d z in ie  1-szej w  sali S t rz e ln ic y  
p. Z ja w iń sk ie g o .

Z e  w z g lę d u  n a  b a rd z o  w a ż n e  i a k tu a ln e  
s p ra w y ,  k tó r e  n a  w s p o m n ia n y m  z e b ra n iu  o m a ­
w ia n e  b ę d ą ,  u p ra s z a  w o b e c  te g o  o jakna jl iczn ie j-  
sze  p rz y b y c ie  w s z y s tk ic h  inw al.  cyw il ,  o ra z  w d ó w , 
s ie ro t  i s ta rc ó w  Z a rz ą d .

Gotów! M ies ięczn e  p le n a rn e  z e b ra n ie  S to w .  
M ło d z ieży  P o lsk ie j  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to re k ,  dn ia

4 g ru d n ia  b r .  o g o d z .  8,30 w ie c z o re m  w  „ O g n i ­
s k u “ p rz y  ul. g n ie ź n ie ń sk ie j .

O liczny udział członków uprasza Zarząd.

Notowanie giełdy płodów
Rolniczych w Poznaniu z d n ia  26 l is top .  1928 r.
C e n a  za  100 k g  o d  z ł — do  zł
Ż y t o ............................................  34,50— 35,00
P s z e n i c a .......................................... ....  43 ,00— 44,00
Ję c z m ie ń  p r z e m i a ł o w y ........  33,50— 34,50
J ę c z m ie ń  b r o w a r o w y ........  35,50— 37,50
O w i e s ............................................  31,75— 32,75
M ą k a  ż y tn ia  6 5 %  w ł.  w  s ta n d  . . 00,00— 00,00
M ą k a  ż y tn ia  7 0 %  w ł.  w  s ta n d  . . 00 ,00— 48,50
M ą k a  p s z e n n a  6 5 %  w  w o rk .  . . 62,50— 66,50
O t r ę b y  ż y t n i e ........................... 26,00— 27,00
O t r ę b y  p s z e n n e ..................... 26,50— 27,50
G r o c h  p o l n y ...........................  45,00— 48,00
G r o c h .  V i c t o r i a ..................... 65,00— 70,00
G r o c h  F o l g e r a ........................... 59,00— 64,00

Notowanie giełdy
Bank polski płacił dnia 26 listopada 1928 r.

Dolary amerykańskie . ........................ 8.85— 8.84
Dolary kanadyjskie ..............................  8.85
Funty angielskie . . ..............................  43.07
Franki szwajcarskie . . . . . .  171.05
Franki francuskie . . ..............................  34.71
Franki belgijskie . . .............................. 123.44
Liry włoskie . . . . ........................ .....  46.55
Marki niemieckie . . .............................. 211.69
Guldeny gdańskie . . .............................. 172.24
Guldeny holenderskie . ..............................  356.62
Korony czeskie . . . ..............................  26.32
Szylingi austrjackie .............................. 124.82

WESOŁY KĄCIK
W sądzie.

S ę d z i a :  —  O s k a r ż o n y ,  c o  w a s  d o  t e j  k r a d z i e ż y  s p o ­
w o d o w a ł o  ?

Z ł o d z i e j :  ~  C ó ż  p a n i e  s ę d z i o ,  b e z  p r a c y  n i e m a  k o ­
ł a c z y .

S ę d z i a :  O s k a r ż o n y  b y ł  j u ż  r a z  k a r a n y ?
Z ł o d z i e j :  O w s z e m ,  a l e  t o  b y ł o  b a r d z o  d a w n o ,  b y ­

ł e m  j e s z c z e  b a r d z o  m ł o d y ,  a  k a ż d y  p o c z ą t e k  j e s t  t r u d n y .

Gapski.
—  P a n  n i e  t a ń c z y  w a l c a ,  p a n i e  G a p s k i ?
—  N ie ,  p a n i  d o b r o d z i e j k o ,  t a ń c z ę  t y l k o  p o l k ę ,  b o  t a k i  

t r z ę s ą c y  t a n i e c  d o b r z e  m i  r o b i  n a  ż o ł ą d e k  —  p o  k o l a c j i .

Luksus.
I z y d o r e k  ( d o  o j c a ) :  T a t k u ,  p r o s z ę  m i  d a ć  p i e n i ę d z y  

n a  s z c z o t e c z k ę  d o  z ę b ó w .
O j c i e c  ( d o  ż o n y ) :  J a  t o b i e  m ó w i ę ,  S a l d u ,  ż e  I z y ­

d o r e k  m a  c a ł k i e m  p r z e w r ó c o n e  w  g ł o w i e !  c o  d z i e ń  z  n o ­
w y m  l u k s u s e m .

Nieporozumienie.
O j c i e c  ( d o  s y n a  p r z e d  e g z a m i n e m ) :  

p r z y g o t o w a n y ?
S y n :  T a k ,  n a w e t  n a  n a j g o r s z e .

J e s t e ś ,  S t a c h u ,

Kastrator ogierów
z d łu g o le tn ią  p r a k ty k ą  z a g ra n ic ą  i w  k ra ju .  

S p e c ja ln o ść :  k a s t ro w a n ie  n e t r ó w  -  o g ie ró w .

Z a  k a s t ro w a n ie  da ję  w sze lk ie  g w a ra n c je .  

C e n y :  o d  1—2 lat 15 zł, od  2— 4 la t  20 zł, 
od  4 la t  i t. d. 25 zł.

Michał Sziva - Wągrowiec
6 5 Janowiecka 68. Telefon 238.

Udzielam ш
jednomiesięczny, trzymiesię­
czny i półroczny kurs kroju 
i szycia, podług francuskich 
i wiedeńskich źurnali. Udzie­
lam także w godzinach wie­
czornych. Gotowe kroje po­
dług zamówień do nabycia.
S. D ry lska . u lica  K ościuszki 6 , II p.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w Dn i a mi  I  Kubanka.

D ru k arn ia  __
Introligatornia

wykonuje wszelkie druki dla urzędów, szkół, towarzystw, p. p. kupców 
i osób prywatnych szybko, gustownie i po nader niskich cenach. Na 
żądanie służę wzorami. — — — — — — — — — — — — — 
O p r a w ę  k s i ą ż e k  — powieściowych, szkolnych i do nabożeństwa, oraz 

n a k l e j a n i e  ma p  i p l a n ó w  na płótno lub papier wykonuje 
spiesznie i po cenach wszystkim dostępnych

W O J C I E C H  K U B A N E K
R y n e k  14 W Ą G R O W I E C  Tel.  126

W y d a w n i c t w o  „ G Ł O S U  W Ą G R O W I E C K I E G O “.

D A C H Ó W K I
falsowe, automatyczne wylotki do 
dren, rury na mosty, pierścienie stu­
dzienne i wszelkie wyroby cementowe
p o le c a  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  

i d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ł a t y

W. Nalewalski - Wągrowiec
то Strzelecka 22, Wyroby cementowe.

W Y T W Ó R N I A  WYROBÓW CEMEHT9WYCH
F ra n c .  K r a j e w i c z a  w  G o ł a ń c z y

u l i c a  S t r z e l e c k a ,  t e l e f o n  „Ni 23 

— ------- p o leca  -------------
rury cementowe do budowy mostów, 
rury cementowe do studniów, nakry­
cia cementowe do studniów, rury ce- 
mentowe-wodociągowe w rozmaitych 
wielkościach, płyty na chodniki (tro- 
tuary), dachówki cementowe. - - - 
M a s ta le  na  sk ła d z ie :  kafle piecowe, wę­
gle, smołę, wapno, papę, gwoździe oraz 
inne przybory b u d o w la n e ............................

Popierajcie handel polski!
Brukiem i nakładem W. Kubanka w Wągrowcu Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


